
Poczta
Cena pojc&yńgegł e?emplay?«-12 groszy.

W pasiece.
J|a_n.asj£ lipy, na nas; sab, 

©en psjcjelńy narób lata rab!
Ccbwie obrjaśnie ranny świt — 

Brjęcją psjcjółecjEi: cyt... cyt... cyt...
21 w nasjym sabjie jieła w brób, 

Bębjie; to bębjie biały miób!
U) starej pasiece bratnie sit — 

Brjęcją psjcjółecjEi: cyt... cyt... cyt...
Cjerni się ułów bługi tjąb, 

llliobem aj pachną stąb i stąb,
©b pola płyną sjumy jyt — 

Brjęcją psjcjółecjEi: cyt... cyt... cyt...
Wysjebł pasiecjnif, siwy bjiab; 

Prjygasłe ocjy puścił w sab,
Puścił na lipy Ewictny sjcjyt — 

Brjęcją psjcjółecjEi: cyt... cyt... cyt...
Óej, lipo, lipo — matfo ty! 

ŚDługo tam jesjeje moich bni!
Jujem ja miobów jycia syl — 

Brjęcją psjcjółecjEi: cyt... cyt... cyt...
ócj mioby, mioby białe wy! 

Juj moja stara głowa*brjy!
Juj brjwi j ja świata słysjg jgrjyt — 

Brjęcją psjcjółecjEi: cyt... cyt... cyt...
marja Konopnicfa.

© prambjtroem sjcjęściu.
Kajanie, wygłosjone prje? fs. ©oppego w bniu św. Jafóba 

w Clpmielówce pob śuwałfami.
Cist Jafóba 1, 22—27.

Jafie jest najwięEsje sjcjęście na świecie?... ©by ja= 
bajemy tafie pytanie, otrjymujemy tyle obpowiebji, ile jiarnef 
piasfu na bnie morja... Jebni powiabają, je najwiętsjem 
niesjcjgściem na świecie jest rojwiąjłość obycjajów, jepsu= 
cie; inni, je rojbcstwienic, jbjicjenie lubji; inni bowobją, je 
najwięfsjem niesjcjgściem jest to, je nasja młobjiej straciła

Należność pocztowa opłacona ryczałtem.

bobrego bucha, jafim objnacjali się młobji Iubjie bawniej, 
prjeb laty. Co wyrośnie j nasjej młobjiejy, jabają sobie py« 
tanie_ robjice i wychowawcy: psjenica cjy EąEol ?... Kicjebcn 
obpowic, je strasjliwą flęśfą jest nienawiść, ftóra panuje, 
to, je cjłowief cjłowicfowi jest wilficm. Jnni jnów są prje= 
fonani, je najstrasjniejsjem jłem jest niesprawiebliwość. Ko= 
bjice najbarbjiej lęfają się o bjicci swe, mniemając, je mar­
notrawny syn, cjy marnotrawna córfa są niesjcjęściem naj= 
wiyfsjem. Są tacy, Etórjy bowobją, je najwiyfsją niebolą to 
jły maj, cjy jła jona, lenistwo pracownifów, cjy surowość 
pracobawców i wiele innych.

Kamyślcie się jebnaE nab swojem jycicm. Co wam brat 
bo sjcjęścia? ©bpowiebj na japytanie, co jest najwięEsjcm 
sjcjęściem i niesjcjęściem jnajbjiecie japisaną u Apostoła Ja= 
Eóba Sprawicbliwcgo. prawbjiwe nabojeństwo, to prawbji= 
we sjcjęście, powiaba on. 5 Bogiem najwięEsje sjcjęście, 
bej Soga — najwięEsje niesjcjęście. IKy na tym świecie je» 
steśmy jaE rojjarjone węgle, Etóre wymagają ciągłej pobnie= 
ty, inacjej spalą się* rychło i obrócą wniwccj. J two= 
je* serce wymaga ciągłej pobniety, jeśli go nie bębjiesj pob= 
niccał, to stleje rychło i wniwecj się obróci. prawbjiwe 
nabojeństwo nie polega jebnaE tylfo na słuchaniu słowa 
Bojcgo, ale i na strjcjeniu go.

pewien parobeE powrócił j Eościoła; gospobar? japy= 
tuje go, co fsiąbj mówił na tajaniu. „Barbjo piętnie", ob= 
powiaba parobeE. pyta się teby gospobarj, o cjem prawił. 
„Kie wiem", rjccje parobeE, „spójniłem się, więc pocjątfu 
nic słysjałem, a co mówił w cjasie mej obecności, tego nie 
pamiętam, jaś potem wysjebłem, więc i fońca nie słysjałem..."

STIoje wśrób was, Eochani jgromabjeni, są bobrjy 
słuchacje, ale moje są i tacy, Etórjy słuchają, a nie pamię= 
tają. Bog bał nam bwoje usju nie po to, jeby jebnem słu= 
chać, a brugicm wypusjejać, ale aby bwoma usjami prjyj= 
mować słowo Jego. IKąj i jona powinni jastanowić się, 
cjy jyją w miłości cjystej, jaE Bóg prjyfajał. iDjieci, po= 
myślcie tylEo nab tern, cjy wypełniacie cjwarte prjyEajanie, 
cjy Eochacie robjiców wasjych j całego serca, aby się mogło 
spełnić na was błogosławieństwo Boje ? pytam się was, 
bracia i siostry, cjy nie jajbtościcie blijnim swoim, cjy nie 
wyrjąbjacie im sjEoby, cjy po śmierci robjiców wasjych nie 
jlatujccie się jaE te wrony, bjifie ptaEi, nie brjecie się o spu= 
ścijnę po nici;?

lila śm
iertelny na sum

ieniu srnojem ęjrsecb — ITlajur, co się pojbrf sm
oich lecb i strjecb.

^Of O. Wats}atpa=ID}iałbotr>o, &ni<t 10 sierpnia 1924 r. ’ Zlr. |5t.
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©o stąpca powiaba 2lpostoł Jafób, jeby nie jbierał 
jiemsfiego bobyttu, ale on, słuchawsjy jebnent uchem, 
wychobjąc je świątnicy, brugiem uchem pusjcja to słowo 
słysjane. 21 wsjaf tajbemu j nas potrjeba tvlfo sjcściu be* 
set. Cjy wiecie, jat spabtobicrcy wasi spuścijng po was 
brać bgbą? Sfąpiec sąbji, je majątet jabierje na tamten 
świat.

Ty jaś, ftóry jbierasj swą jiemstą biebg i o niej tylfo 
myślisj, ty tafje w niebie bogatym nie bgbjiesj. iflyśleć 
o niebiesfiem bogactwie powinien fajby, bo cjy prgbjej, cjy 
pójniej bo niego jatgstni. pijat nic słucha, je gorjałfa bo* 
prowabja bo ngbjy; niejeben, słysjąc o tern 5 tajalnicy, na* 
rajie prjestaje pić — ale tylfo bo następnej ofajji. Tatie 
słuchanie, to tjucanie grochem- o ścianę, tafi słuchacj, to 
jaf ta łacjta, ttóra pływała po wobjie, a wysjcbłsjy j niej, 
strjepuje sfrjybłami wobg.

Kie wystarcjy więc tvlfo samo słuchanie słowa Bo* 
jego, jeśli nic jest poparte cjynem. Słuchajcie, ale cjyńcie 
serbecjnie i sjcjerje w bjień i w nocy, pewna pobojna to* 
bicta jachorowała cigjfo. Kojpacj ogarnęła ją i jacjgła bła* 
gać Kajwyjsjego o foiiiec cierpień, jacjgła sjemrać prjeciwfo 
woli Sojej. ittąj jej, równiej pobojny, spytał jej: „Jono, 
cjy nic wieś?, je w nocy jłobjieje najchętniej trabną?" ©na, 
jbjiwiona, nie rojumiała słów jego. KZąj jej obpowiaba: „Ja 
myślę o nocy w twem sercu; prjyjbjie jły buch i wytrabnie 
jbawienic j twego serca, a ono taf blijfo jest, boś ty umie* 
rającą... €jemu sjemrjcsj prjeciwfo Bogu Kajwyjsjemu ?“

Kajmilsi, bąbjcie sjejerymi, słuchajcie słowa Bojego 
j otwarłem sercem i otwartemi usjami, w sjcjgściu i niesj* 
cjgściu. Spełnijcie prawbjiwe nabojeństwo, a Bóg wam bo* 
pomoje i staniecie się prawbjiwie pobojnymi. Kiecl; Bóg bo* 
pomoje wam prjej prawbjiwe nabojeństwo bo prawbjiwego 
sjcjgścia. 2lmen.

Słowianie.
Stąb pochobji najwa Słowianin? Kajwa Słowianin 

wywobji sig stąb, je Słowianie, choć rojgałgjieni w rójne 
luby i plemiona, wsjyscy jebnaf mogli się porozumiewać 
miębjy sobą „słowem", jebną mową, j ttórej bópiero j bic* 
giem wietów rojwinęły się osobne jęjyfi słowiańsfie: poi* 
sti, rosyjsfi, bułgarsfi, cjesfi, sctbsfi i inne.

Kicby prjybyli Słowianie bo Europy, jnalejli tu nic* 
prjejrjane pusjeje i lasy. W gęstwinach leśnych jyły jubry,

8) ÓenrytSientiewicj.

KrjYSacy.
Urywet j powieści.

Kojweselony fomtur rjefł: „Tat właśnie bobrje, niech nic 
myśli, je jego pohańbienie wielfa rjecj!“ Wigc jnowu jbli* 
jali sig bo niego i trącając go pob brobg tonwiami, mówili: 
„Kabbyś pil, majursfi ryju!"—a niettórjy, ulewając na bło* 
nie, chlustali mu w ocjy, on jaś stał migbjy nimi, jahutany, 
jeljony, aj wresjcie rusjył fu staremu 5v£frybowi, i wibocj* 
nie cjując, je nie wytrjyma juj bługo, pocjął trjycjeć tat gło­
śno, aby jagłusjyć gwar, panujący w sali:

— Ka mgfg 5bawiciela i busjne jbawienie, obbajcie mi 
bjiecto, jatoście obiecali!

j chciał chwycić prawą błoń starego fomtura, ale ów 
obsunął sig sjybto i rjefł:

— 3bala, niewolnitu! cjego cljcesj ?
— Wypuściłem j jeństwa Bergowa i ptjysjebłem sam, 

boście obiecali, je ja to obbacie mi bjiecto, ftóre sig tu 
jnajbuje.

— Kto ci obiecywał? — spytał T)anvelb,
— W sumieniu i wierje, ty fomturje.
— Swiabtów nie jnajbjiesj, ale ja nic świabtowie, gby 

chobji o cjeść i słowo.
— Ka twoją cjeść! na cjeść Jatonujawołał Juranb. 
— Teby córta bębjie ci obbana!—obpowiebjiał ©anuelb. 
Pocjem jwrócił sig bo obecnych i rjetł:
— Wsjystto, co go tu spottało—niewinna to igrasjfa, 

nie w miarg jego wystgptów i jbrobni. 2lle jeśmy prjyrjetli 
wrócić mu córtg, jeśli się stawi i upotorjy prjeb nami, teby 
wiebjcie, je słowo Krjyjata ma być jafo słowo Boje nie* 
wjrusjonem, i jc ową bjiewtę, ttórąśmy rojbójnitom objęli, 

nicbjwiebjie, wilti i moc brobniejsjego jwierja. Kjeti, pełne 
rojmaitych ryb, rojlewały się sjerofo, tworjąc bagna i je* 
jiora; na błotach i trjęsawisfacl; jerowało tysiące wobnego 
ptactwa.

ffubjie jesjeje nieliejni, wytarcjowawsjy gbjieniegbjie 
fawał lasu, pocjynali się imać cjcgoś w robjaju pługa, tat 
jwanego rabła, lecj głównie jyli pasterstwem, rybołówstwem, 
myśliwstwem i bartnictwem (hobowlą psjcjół). Kosili objic* 
nie j lnu i sfór jwierjccych, a na nogach „fyrpce" j lipo* 
wego łyfa. ittiecje i strjały sporjąbjali sobie j wyostrjo* 
nych frjemicni. 5 biegiem wiefów naucjyli się wynajbywać, 
fopać i fować frusjeje, a jclajo wesjło w powszechny 
ujytef. Jmarłych palili na stosie i to w pigtnej sjacie, j org* 
jera, j ulubionym fonicm, j psem i sofołem, by buch na 
tamtym świecie mógł jejbjić na polowania i boje, popioły 
i fości grzebali w glinianych urnach na cmentarzach, jwa- 
nych „jatami". Uroczyście obchobjili jesienne święto iDjia* 
bów, cjyli prjobfów, sfłabając na mogiłach jabło i napitet. 
5 wiarą w nieśmiertelność busjy łączyła się wiara w roj* 
licjnycl; bogów. W świątyniach obbierał cjeść światowib, 
perun, £abo, Hlarjana i inne. Wierjyli tafje w jłośliwc to* 
pielice, upiory, rusałfi i t. b.

Tubowali sig w pieśniach, a ślepy bjiab, ggślarj albo 
litnif, śpiewał prjy tajbej ucjcie, na weselach ‘ postrjyjy* 
nach- W bjieciństwie bowiem chłopca nie strjyjono i bługo* 
włosy chował sig u botu matfi migbjy niewiastami, ©opiero 
gby utońcjył lat siebem, ostrjygano mu uroczyście włosy 
i wteby prjechobjił pob rgfg ojcowstą, japrawiał sig bo prac 
mgsfich. bo robienia bronią i bo łowów (polowań).

Słowianie byli łubem łagobnym, bobtobusjny i wielce 
gościnnym, mgjnym, bjiwnie wytrwałym na truby i niewygo* 
by, miłującym wolność nabewszystfo.

Polscy Słowianie bjielili sig na liejne plemiona. Ktię* 
bjy ujściem Wisły i ©bry miesjfali Pomorzanie, nab Wartą 
Polanie, wzbłuj rjefi ©bry Slejanie, czyli Sląjacy, nab Wi= 
słą i Bugiem iltajurjy.

Wsjysttie te bratnie plemiona tworzyły jebną całość, 
wsjysttie były gałgjmi jebnego btjewa: polsti.

W owych cjasach nie było naturalnie tylu lubji, co 
teraj, prjybyła w jatąś otolieg jebną robjina, to prjywłasj* 
cjyła sobie fawał jicmi. potomfowie tej robjiny i jej głowy, 
tego wspólnego „bjiaba", cjyli „bjiebjice" nie bjielili sig po* 
siabłością, bubowali sobie tylfo jagroby i chaty osobne, ale 
wspólną jiemią wspólnie gospobarowali.

batujem teraj wolnością, a po prjyfłabnej potucie ja grjechy 
prjeciw Jafonowi i jemu bo bomu wrócić bojwolimy.

5b?iwiła niettórych tata mowa, gbyj jnając ©aiwelba 
i jego bawne bo Juranba urajy, nie spobjiewali sig po nim 
tej ucjciwości. Wigc stary 5ygfty5, a j nim Kotgicr i brat 
©otfryb, spogląbali na niego, pobnosjąc je jbumieniem brwi 
i marsjcjąc cjoła, ów jebnatje ubał, je tych pytających spój* 
rjeń nie wibji, i rjefł:

— Córtg ci pob strają obeślem, ty jaś tu ostaniesj, 
pófi straj nasja bejpiecjnie nie wróci i póti ofupu nie ja* 
płacisj.

juranb sam był nieco jbjiwiony, albowiem juj był 
stracił nabjiejg, by nawet bla ©anusi ofiara jego mogła sig 
na coś prjybać, wigc spojrjał na !Danvclba prawie j wbjigcj* 
nością i obpowiebjiał:

— Bóg ci japłać, fomturje!
— pojnaj rycerjy Ch^tasa — rjefł Daiwelb.
21 na to Juranb:
— CJujci j niego wsjeltic miłosiepbjie! 2lle jem tej 

bjiecta tgs cjasu nie ogląbał, pojwólje mi bjiewtg obacjyć 
i pobłogosławić.

— Ba, i nie inacjej, jat wobec nas wsjysttich, aby 
jaś byli świabtowie nasjej wiary i łasti.

To rjetłsjy, tajał prjybocjnemu giermtowi sprowabjić 
JDanusię.

Po chwili w brugim tońcu sali bał sig słysjeć głos: 
„Wiobą bjiewtg!" — i naraj w całej sali ucjyniło sig mil* 
cjenie. jołnierje rojstąpili sig na obie strony, gbyj jattol* 
wiet jaben j nich nie wibjiał botąb Juranbówny, a wigtśja 
ich J powobu tajemnicjości, ttórą ©anuelb otacjał
swe ucjynti, nie wiebjiała nawet nic o jej pobycie w jamfu. 
Jebnatje ci, ttórjy wiebjieli, jbąjyli juj teraj sjepnąć innym 
o prjecubnej jej urobjie. (C, b. n,).
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©łowy tyci; osab, jajwycjaj najstarsi wieEiem, jbierały 
sig ob cjasu bo cjasu na wspólne naraby, taf jwane: wic* 
•cc; te wiece jwoływane były prjej rojsyłane ob wsi bo wsi 
wici, cjyli pgfi jidonycl; gałąjeE.

iZa wiecu jastgpcy pojebyńcjycJ) osab wybierali j po* 
śrób siebie prjcwobnicjąccgo. W cjasie wojny był on bo* 
wóbcą. W cjasie pofoju jwał sig: fniaj. ii Eniajiowie j bie­
giem cjasu jagarngli rjąby — a pójniej najywali sig Esią* 
jgtami lub fsigciami.

Vojebyńcje fsigstwa łącjyły sig j sobą fu wspólnej 
obronie. Tymcjasem sjerjyła sig na jachobjic religja cljrje* 
ścijańsEa. Cyryl i Metoby, chrjeścijańscy apostołowie ewan* 
gelji Chrystusowej prjybyli bo sąsiebnicl; Cjecl;, gbjic w sło* 
wiańsfiej mowie głosili wesołą i miłą noroing. Rabojcństwo 
obprawiali w słowiansfim jgjyEu i be? oporu jbołali nawró* 
cić Morawian i Tjechów. ©powiabają, je Cyryl i Metoby 
prjybyli tej i bo polan j opowiabaniem słowa Bojcgo, ale 
nie wiabomo, ile jest w tern prawby.

2lle to jest prawbą, je Riemcy prjybyli bo polsEiego Era* 
ju, by tamtejsjy lub jesjeje pogańsfi nawrócić na wiarg miłości.

21 jaEoj to robili ? Cjy prjysłali bobtycl; i miłością pa* 
tających mgjów, lubji, ftórjyby swą łagobnością i uprjcjmo* 
ścią potrafili jysEać sobie serca pogańsfich plemion sło* 
■wiańsEo=polsEich bla nowej rcligji, bla religji wolności, ró= 
wności i braterstwa, bla rcligji jejusowej?

5 Erjyjem Chrystusa prjybyli ówcjeśni Riemcy bo Pol* 
sfiej Erainy, wybjicrając ją tubylcjej lubności, a lubność sa= 
mą miecjem i toporem tgpili, wyrjynając w pień całe osaby 
i ofolice. TaE cjynili blatego, aby sig pogaństwo nie mnojyło.

21 to miało być nawracanie na wiatg Chrystusa! To 
miało być postgpowanie w myśl tego pana, ftóry powie* 
bjiał: „Błogosławieni cjystego serca, błogosławieni pofój 
«lYnigcY-- __________

Sprawy politycjrte.
IParsjawa. Sejm jaEońcjył juj posiebjenia, po* 

słowie rojjecbali sig na ferje.
— ©ości tu misja turec£o*wojsEowa, serbecjnic pobej* 

litowana prjej prjcbstawicieli rjąbu.
— ©bbjiał bolsjewifów w sile 100 lubji, ubranych 

w pifelhauby j Earabinami masjynowemi t granatami rgejne* 
mi, bofonał napabu na miastccjfo pograniejne polsfie Stołbcc, 
bofonał jnisjcjcnia nieEtórych bitbynEów. pościg ja ucicEają* 
cymi rabusiami trwa, ©bebrano juj wiele łupów.

Berlin. U) wewngtrjncj polityce cEonomicjncj jaty* 
sowujg sig silny jwrot na prawo. Jwrot ten ujawnia sig 
w powigfsjeniu pobatfów pośrebnich celem uniEnigcia po* 
wigEsjenia pobatEów bejpośrebnicl;, co obbije sig na poloje* 
niu najubojsjycb warstw narobu. Masy pracujące bgbą mu* 
siały jnacjnie obnijyć swoją stopg jyciową, o 'ile nie'mają 
równowajniEa w pobwyjce robocijny, co narajic jest mało 
prawbopobobne.

— 2lmeryEańsEi seEretarj stanu, 6ugl;es j małjonEą 
prjybył bo Berlina.

— t)n. 3 sierpnia obbyła sig urocjystość na cjeść po* 
ległych pobejas wielfiej wojny, prjeb parlamentem je spe* 
cjalnych trybun prjcmawiał prejybent Kjcsjy i bwu bucl;ow* 
nych, EatolicEi i ewangelicEi, pocjem orEiestry wojsEowe obe* 
grały sjereg pieśni. J gmachów rjąbowych powiewały cl;o= 
rągwie republifańsEie. Cjgść bomów ojbobiono chorągwią* 
mi monarchicjncmi.

B r a j y l j a. powstanie w Brajylji stłumiono.

baj fi.
PRZYJACIEL.

Rzecz i w menażerji rzadka,
Przyjaźń szczera,
Wspólna klatka
Łączyły Lwa i Pinczera.
Lew był uczony — w cyrku sterał —
Zatem liberał,
Choć sam się rzadko oddawał zabawie 
I znosił psie file łaskawie.
Bywało, stary zwalił się na ziemię 
Zalewie chwile podrzemie
Już psiak nierad temu smerda,
Biega, skomlę, chwostem merda,

Nareszcie konceptem ruszy:
Dawaj bez ceremonji lwią mość rwać za uszy. 
Lew nic.
Aż scen tych widz
Z sąsiędniej klatki rzekł Wilk : „Mości panie 
Jabym kundla rozerwał za takie szarpanie I “ 
Lew się żachnął: „Okrutny ! Twa mowa drakońska. 
Oburza mnie!“. Tu zerknął, obliznął się skrycie 
1 mruknął do siebie: „Druch na całe życie,
A zjeść... to ostatecznie cóż? Ledwo przekąska!" 
Nieraz bywamy szlachetni i czyści,
Gdy grzech nie daje korzyści.

Benedykt Hertz.

<5 fraju t je świata.
5 T) j i a ł b o w a.
— CcEarj powiatowy, . bv. Tabeusj Micbejba, w ciągu 

brugiej połowy lipca jasjcjcpił ospg bjieciom bo lat 14 taE 
j -Djiałbowa jaE jc wsjystfich wsi powiatu bjiałbowsficgo. 
Wynif sjcjcpienia naogół barbjo pomyślny.

— tDnia. 29 lipca w malej sali j)omu Towarjystw ob* 
było sig walne jebranie cjłonfów SoEoła. Tow. to w ostat* 
nim cjasie pob fierownictwem prejesa ©IgbjEiego rojwija sig 
bosfoitalc. Ra jebraniu było ofoło 100 osób obu płci.

' CjłonEów stale ćwicjących jest 40 osób. Jawiąjał sig ćwi* 
cjący obbjiał jeńsEi. Ra nowo jałojono Elub piłfi nojnej — 
obof istniejącej juj sefeji EolarsEiej. postanowiono wjiąć 
liejny ubjiał w ogólnym wjlocie w Bybgosjcjy w najblijsją 
sobotg i nicbjielg i omówiono urocjystość wielEiego bnia 
SoEolego w iDjialbowie w pierwsjej połowie wrjeśnia. Bra* 
Eowi polsfiej Eapeli ma japobiec powstanie orfierstry bgtej 
i smycjEowej.

— Towarjystwo Kolejarjy w -Djiałbowie (Koło Kul* 
turalno=©światowe) urjąbjiło bnia 3 sierpnia 1924 r. rv ogto* 
bjie „łDomu Towarjystw" wielfą jabawg ogrobową, pobejas 
ftórej prjygrywała orEiestra wojfowa. Wiecjorem w „6o= 
mu Towarjystw" obbyło sig amatorsEie teatralne prjebsta* 
wienie, na Etórem jostał obegrany obrajef scenicjny tu trjecl; 
obsłonach, napisany prjej Bronisława Wrjosa p. t. „pilnuj 
swego", po prjebstawieniu obbyła sig jabawa tanecjna. 
Cjysty bochób prjejnacjono na cele Eulturalno-oświatowe to* 
warjystwa.

— Ra jaEońcjenic rofu sjEolnego bjiatwa sjEolna ? Tu= 
cjef, Kosjelew, Ćralewa, Myśląt, Wąbjyna, Rowejwsi 
i prus pob opicia swych naucjycieli i naucjycieleE jwiebjiła 
w ©jiałbowie parE miejsĘi, gajownig, stary jamcE poErjy= 
jaefi i sjfołg miejsEą. śliejna pogoba, Etóra w tym bniu 
panowała, umojliwiła bjiatwie wiejsfiej pojnania miasta, 
starych pamiątef htstćtrycjnych i rójnych urjąbjeń społecjno= 
Fulturalnych-

— 5 ruchu sportowego. W nicbjielg bnia 27. VII. ob* 
był sig match piłEi nojnej „1. Cech" (Kypi© biorąc pob uwagg 
1. Frótfi cjas trwania gry (jgobnie j umową — 40 min., 
gbyj jawoby jwiąjfowc nie mogły obbyć sig j powobu nie* 
prjyjajbu sgbjiego); 2. ©wiajba wystąpiła bej Ciesjyńsfiego, 
Chylińsfiego 11, Kanta i KowalsEiego; 3. wjiąć pob 
uwagę wyitiEi poprjebniego matchu j „Cechem" w Kypinie 
4:4. Sgbjiował p. JbiEowsEi słabo. śtosuncE bramcE 5:0 
(Eornerów 8:1) na Eorjyść „©wiajby". — IV tym samym 
bniu obbyły sig jawoby pomigbjy junjorami JDjiałbowo — 
□Iowo, wyniE 6:0 na Eorjyść „gwiajbjistów". Jawoby pro* 
wabjił jaE jawsje bobrjc i uwajnie p. ChYli^sfi I. — „III 
©wiajba" wyjechała bo Mławy w sióbemEg, w liejbie tej 
było 3 rejerwowycl; (!) Matei; nie obbył sig, natomiast ob* 
była sig gra towarjysEa. Jrojumiałe, je ponieśli porajEg — 
Korncry bjiałbowiacy wygrali w stosunEu 7:5.

pietławfa. IV nocy j bnia 19 na 20 lipca wła* 
mali sig jłobjieje bo gospobarja Kamińsfiego prjej oEno 
i jabrali filfa sjorów. Jłobjieji botychejas nie wyślebjono.

C i b j b a r f. IDcjynfcEcja jajajbów i stajen. J powo* 
bu uEajania sig w ©órjnie w tamtejsjej oberjy nosacijny. 
Starostwo powiatowe wybało rojporjąbjenie, ajeby prjepro* 
wabjona była we wsjystEich stajniach i jajajbach nasjego 
miasta bejynfeEcja.

— SEuteE nosacijny. Ra mocy rojporjąbjenia, p. TVo« 
jewoby jostało właścicielowi jiemsEiemu p. Bermanowi Wiebe 
j CibjbarEa 15 Eoni ?abitych wsEuteE nosacijny.

© r u b j i ą b j. IV powiecie grubjiąbjfim stwierbjono 
filfa wypabEów tyfusu plamistego.

jeleń pragnie 
tr>o&

y, taf ebee Zllajur j polsfcj jgoby.
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5 ill a j u r p r u s E i c h-
5 j c 5 y t n o. psjcjclarje sEarjyli się w lata prjesjłe 

na małe jniwo miobu, jato ale rot biejący im wynagro*. 
bji. Dogobne powietrje wpłynęło barbjo Eorjystnie na roj= 
wój Ewiecia. Jnawcy rjecjy sąbją, je EwiatEi posiabają w bie= 
jącym roEu więcej miobu jaE jwyEle. Jalejy jebynie na pogo* 
bjic, a jniwa miobu prjcciągną się jesjeje na EilEa tygobni.

R i b o r E. „ilcibenburgcr Jtg“ bonosi, je w leśnictwie 
UścianEu wibjiano niebawno temu wilEi. Rie ubało się atoli 
botycl;cjas jabnego jastrjelić.

5 b a l s j y c l; s 11 o n E r a j u.
$ u Wiiłt i. (Bmtna ewangelicEa licjy oEoło 3.000 illa* 

jutów, mówiących pięEnie po polsEu, prjywiąjanycl; bo wiary 
ojców swoich wcale niemiccEicgo jęjyEa nie jnającycl;. Kościół 
jałojony jostał w 1802 r., łabny, cjysto utrjymany, pomie* 
ścić moje oEoło 1000 osób. W ołtarju jnajbujc się Eopja 
pięEnego obtaju Eeonarba ba Vinci, prjebstawiający Wiecjerję 
PańsEą, malowany ptjej jołnietja rosyjsEiego, Etóry słujył 
w pułEu suwalsEim; obraj ten ofiarowali Eościołowi oficero* 
wic ewangelicy. pięEny Erjyj srebrny harował br. (Bregory, 
jięć jnanego superintenbenta Rlrongouiusa. (Organy j r. 1852, 
ławEi masywne. W jaErystji barbjo stary obraj, prjebsta® 
wiający Wniebowstąpienie pańsEic. probosjej tutcjsjy, ob 
13 lat urjębujący Es. Coppe, bba o swych parafian, Etórjy 
barbjo są boń ptjywiąjani.

J i e l o n e K r*ó l e w s E i e. Wieś ta, nalcjąca bo 
parafii suwalsEicj, niebaleEo granicy prusEiej (ob strony 
Rlargtabowa), słynie j tego, je miesjEa w niej najlepsjy w całej 
Suwalsjcjyjnie gospobar? — illajur ewangeliE 2lbam Kejrat. 
Jego 30 morgowe gospobarstwo moje słujyć ja wjór wsjyst* 
Eim rolniEom. Kejrat nietylEo uprawia wjotowo swą rolę; 
otrjymał on na wystawach rolnicjycl;: mebal srebrny ja probuEcję 
rolną, owoce i ogrobowijny, 4 listy pochwalne ja Erowy, 1 list 
l=sjej Eategorji ja owoce w r. 1923. Syn jaś, Jan, otrjy» 
mat list pochwalny ja prjebmioty bubownictwa łubowego 
ob centrali t. jw. JwiąjEu EółeE rolnicjycl; w r. ubiegłym. 
Cegła cementowa oraj bacl;ówEi, wyrabiane prje? Uejrata, 
mają wielEie pówobjenie w oEolicy. posiaba ten energiejny 
i prjebsiębiorcjy illajur pięEną pasieFę: 10 uli i 5 barci. 
W stobole prjecliowuje on osobliwość nielaba, starą barć 
wybłubaną i licjącą EilEaset lat, taEą, jaEa wysjła bawno j ujy* 
cia, i jest japomniana. Wobec tego, je jest ona tjabEością, 
nalejałoby ją umieścić w illujeum prjemysłu i Rolnictwa 
w Warsjawie, jaEo pomniE bawnego bartnictwa, Etóre taE 
było rojpowsjecl;nione niegbyś na całej jiemi illajursEiej.

C l; m i e l ó w E a. Rajstarsja to paraf ja ewangelicEa 
w Suwalsjcjyjnie, bo jałojona jesjeje w 16*ym wicEu. Ko* 
ściół spłonął prjeb EilEubjiesięciu laty. W bniu Sw. Ja* 
Eóba obbyła sic tu urocjystość borocjna, jwana „obpustem 
ewangelicEim”. Jjechał j SuwałE Es. £oppe, j małjonEą 
swoją, wnucjEą superintenbenta suwalsEiego Wernitja, j wi* 
Jarym SorEcn^agenem. po obprawieniu urocjystego nabojeńst* 
wa na cmentarju, w cjasic Etórego intonował pieśni sębjiwy 
poeta wiosEowy, (Bottlicb Kynfo, i po poświęceniu bwóch 
pomniEów jmarłycl; parafian, obwiebjono groby Esięjy tutej* 
sjycl;: (BrabowsEiego i illultanowsEiego. W pięEncj tej uro* 
cjystości wjięła ubjiał rebaEtorEa (Bajcty illajursEiej, p. lEmilja 
SuEertowa, prjybyła w te strony bla pojnania cjytelniEów (Ba* 
jęty, po nabojeństwie pobejmowali prjybyłych gości je 
staropolsEą gościnnością, Jan i JaEób llliEulonowie, prjeb* 
stawicicle rojrobjonej w' oEolicy familji.

Porabnif gospobarsfi.
Uprawa trusEawcE.

Rie w jebnej miejscowości nasjego Eraju, a sjcjególniej 
blisEo połojonycl; miast, gospobarje na małych nawet posiab* 
łościacb mogliby j bobrym jarobEiem jająć się uprawą tru* 
sEawcE. W taEicI; rajacl; mojna bej jabnego ryjyła prjejna* 
cjyć na rajie pob trusEawEi parę jagonów.

Sabjenie flanc trusEawcE obbywa się jwyEle w sier* 
pniu, pob Etóre ujyć mojna grunt po wejeśnie jebranych 
Eartoflacl;, a nawet jboju ojimem. Kto jaś posiaba ogróbeE, 
to najlepiej, jaE posabji trusEawEi na jagonEacl; pomiębjy 

brjewami. Jiemia pob trusEawEi powinna być pulchną i gli­
niastą, posiabającą w miarę wilgoć, ale nie moErą, a prjy* 
tern piasjcjystą, j prjymiesjEą cjarnej prjegniłej jiemi naj* 
barbjiej jest obpowiebnią.

(trusEawEi w cieniu i na jiemi gliniastej wyrastają 
buje, ale nie są smacjnc; na gruntach jaś Ijejsjycl; cjęsto, 
co prawba, prjysycljają i owoc mają mniejsjy, ale ja to słobEi.

■JlcjEolwicE ErjaE trusEawEi jest nisEi, jebnaE Eorjenie 
ma głęboEie i białego wymaga gruntu uprawnego głęboEo. 
Prjeb glęboEą orEą, lub głęboEim prjeEopywaniem nalejy 
jicmię poEryć Eompostem, lub nawojem na parę cali wyso* 
Eości. Jejeli trusEawEi jaEłabamy wiosną, to orEę wyEony* 
wujemy jesienią, ajeby mrój jicmię bobrjc rojErusjył. jatem 
na jagonacl; półtora łoEciowcj sjcroEości, bobrjc jgrabionyc^ 
jaEłabamy prjcbcwsjystEicm sjEółEę trusEawEową t. j. jaEu* 
pionc u ogrobniEa EilEabjicsiąt lub EilEaset flanc trusErftoEo* 
wycl;, sabjimy w linji prjcj śrobeE jagonu — co pół metra 
ErjaE ob ErjaEa. po posabjeniu trjeba ErjaEi bobrjc jwiljyć 
wobą i ajeby prębEo nie wysychały, obłojyć nawojem, lub 
igliwem jejeli mojna to i całe jagony. Jejcliby besjeju nie 
było, trjeba poblewać ErjaEi choćby cobjicń wiecjorami, ajeby 
się bobrjc prjyjęły, a wąsy, Etóreby się uEajały prjeb jcsic* 
nią, trjeba ucinać.

W następnym roEu trjeba sjEółEę trusEawEową jmoty* 
Eować, a równiej jebnocjeśnie prjeEopać jnajbujący sic na 
jagonacl; nawój.

UEajujące się na samym pocjątEu Ewiaty, bobrje jest 
oberwać, ajeby tym sposobem wjmocnić uEajujące się wąsy, 
Etóre nam posłują bo rojmnajania trusEaweE.

W brugiej połowie cjerwca trjeba jwrócić uwagę, je 
Eajby taEi wąs ma po EilEa pącjEów liści, jaopatrjonycl; ob 
spobu w EotjonEi, j nici; wówejas bierjemy po 2 — 3 naj* 
silniejsje i wjrusjywsjy pob niemi jiemię, prjy pomocy witEi 
na bwoje jgiętej, prjypinamy je bo jiemi. £>o sierpnia te 
pącjEi listEów taE się juj jbołają jaEorjenić, je mamy wów* 
cjas juj mojność prjystąpić bo jaEłabania mniejsjej lub 
więEsjcj trusEawcjarni. (Dtój wówejas na prjygotowancj jie* 
mi robimy jagony bwułoEciowej sjeroEości i j pomocą sjnurEa 
wyjnacjamy 4 linjc w jebnafowej obległośći jebną ob brugiej, 
a na linjacl; tycf> sabjimy trusEawEi, co V2 metra jebną ob brugiej.

Jatem obcinamy ErjacjEi ob matcE, wyjmujemy beliEat* 
nie j jiemi i umacjawsjy je w rojrobionej glinie, robimy pra* 
wą ręEą bołcE, a lewą rusabjamy flancę. 'W prjeciągu bni 
bjiesięciu obłojone nawojem ErjacjEi trjeba poblewać/ a pój* 
niej nic japominać o nief) i pobcjas susjy. W roEu następ* 
nym motyEuje się, a gby owoce jacjną się juj uEajywać, całą 
truśEawcjarnię trjeba poEryć sucl>vm słomiastym nawojem, 
lub igliwem, albo tej liśćmi, ajeby owoce nie powalały się 
piasEiem, lub jicmią. (TrusEawEi bojrjewają w brugiej po* 
łowię cjerwca i jrywa się je rano, gby rosa obescl;nie' a bru* 
gi raj Eu wiecjorowi.

W latacl; następnych tę samą robotę powtarja się 
ale prjy motyEowaniu trjeba nieco jicmię pob ErjaEi pobgar* 
niać. j)o cjterecl; latach trusEawcjarnia osłabnie, blatego 
tej najlepiej pobjiclić ją na pięć cjęści, ajeby jebną j nici; 
co piąty roE obpocjywała pob jaEiemi innemi warjywami. 
Rajbarbjicj heblową obmianą trusEawcE jest gatuneE, taE 
jwany ,,5charpless“ i ob niego trjeba jacjynać l;obowle, 
a pójniej powoli mojna bobierać i inne obmiany i obserwo* 
wać, Etóre j nici; najbarbjiej nababją się bo uprawionego 
na ten cel gruntu. 5.

<0iełba.
Ra gicłbjie pienięjnej w IDarsjawie bnia 5 sierpnia 

1924 roEu płacono:
Ja 1 bolar amer. jł., 1 funt sjterling angiclsEi

23,13, ja 100 franEów francusEicl; 27,80 jł.

„(Ba je ta illajur sEa“, pismo, poświęcone spra* 
wom illajur (fiwangclicEicl;, wycl;ob?i bwa rajy na miesiąc. 
Prenumerata Eosjtuje miesięcjnie 20 grośjy, ja prjesyłanie bo 
bomu 5 gr., rajem 25 gr., co wynosi Ewartalnic 75 grosjy. 
W ŚDjiałbowie prjyjmuje prenumeratę p.(BebamsEi (prjyKynEu).

KebaEcja w Warsjawie: Doją 1 m. 10, tel. 408=24. W -Djiałbowie: RlajursEi 2)om Eubowy. Konto cjeEowe p.K.iD. Rr. 4852.
KebaEtor obpowicbjialny: i£. SuEertowa. Wybawca: Jrjesjenie łfiwangeliEów polaEów, współwyb.: Tow. prjyjaciół illajur. 

DruEarnia „Współcjcsna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


